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WIADOMOŚCI KIUJOWE.

P o z n a ń ,  d. 2 0 .  Kwietnia. — Dodatek do Nr. 1 6 .  Dziennika u rzędo­
wego zawiera co n as tępu je :  Ze względu na pow szechną klęskę raczy ł N.
P an  p o s tan o w ić ,  iż ćwiczenia ja z d y  lan dw ery  nie mają w tym roku  nigdzie 
iuieć miejsca, ćwiczenia zaś piechoty  landw ery ,  mają nasam przód być do 
jesieni zaw ieszone ,  a N. Pan zachow uje  Sobie dalsze w  tej mierze postano­
wienie do c z a su ,  gdzie o w y p a d k u  zb io rów  tegorocznych sądzić będzie 
można.

P od a jąc  to do wiadomości p ub l ic zn e j , z a u w a ż a m , i król. g łó w n y  do- 
wódzca 5go  korpu su  armii ćwiczenia znajdu jących  się w stosunku  rezerw o­
w y m  strzelców tym czasow o do jesieni zawiesił i że natomiast względem ćw i­
czeń p ion ierów  i a r ty le ry i  lan d w ery  oczekiwane jes t  jeszcze dalsze król. mi­
nis ters tw a w o jn y  rozporządzenie . P o z n a ń ,  d. 11). Kwietnia 1 8 4 7 -

N a c z e l n y  p r e z e s  W i e l k i e g o  K s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o .
W  zas tęps tw ie :  K r i  es .

B e r l i n ,  dn. 2 0 .  Kwietnia. — G iełda , jak  w szędzie ,  tak i u nas jes t  
barom etrem po li tyczn ym , i dla tego w ostatnich dniach znajdow ała  się 
w  niezm iernym ruchu .  Mania w szystk ich  opanow ała  do sp rzedaw ania  sw o ­
ich pap ierów . Jeden  tu te jszy  bankier w szystkie  sw e papiery  ofiarował na 
sprzedaż. Zgromadzenie  ciała poli tycznego nabawiło  k ło po tu  naszych ażio- 
te ró w  i zachwiało ich w iarę  w trw ałość  rzeczy. Ale w szystko  w raca do 
daw nego ładu. K ról o św iadczył się ze swego s tano w isk a ,  jako  zupełny  
m onarcha ,  »jako spadkobierca nieosłabionej korony .o  T e raz  ju ż  nie masz 
n iepew ności .w zględem  u s ta w y  i to p rzyznać  każdy musi ze sw ego s ta ­

nowiska.
i

S p r a w y  s e j m o w e .
K o m i s s a r z  k r ó l e w s k i .  Nie je s t  wcale moim zamiarem mięszać się do 

rozp raw ,  k tóre  w łaśnie  o tw orzonem i być m a ją ,  ażeby zapobiegać treści lub 
formie adressu dz iękczynnego, albo adressu podziękowania i zażalenia, k tó ry  
chcecie z łożyć królowi. W  projekcie atoli p rzeds taw ionym  od komissyi znaj­
duje się w ażn y  ustęp, k tó ry  mnie zniewala do dania w yjaśn ień ,  częścią p ra w ­
nych, a częścią fakt się dotyczących. S ę d z ę ,  że te wyjaśnienia  nietylko w mo- 
jera,  lecz w imieniu tych  w szystk ich  radców  ko ron y ,  dać powinieniem, k tó rych  
J e g o  Król. Mość p rzy w o ła ł  do assystow ania  p rzy  wielkićm p raw odaw czem  
dziele. Mam na myśli tę  część ad re s su ,  k tó ra  obejm uje zastrzeżen ie ,  niby to 
przeciw  nadw erężen iu  praw a. W y z n a ję ,  że radcy  k o ro n y  p y t a n i a : czyli 
zgromadzenie jeszcze n ieu tw orzone  może posiadać inne p ra w a  jak  te ,  które 
w y p ły w a ją  z u s taw y  tw orzące j zgrom adzenie ,  wcale n ie rozb ie ra l i , gdyż 
n igdy  im się nie nadwijało . W y z n a ję  dalej, że radcy  k o ro n y  py ta n ia :  czyli 
p raw od aw ca  je s t  obow iązany  pod względem ustaw  starszych  niespełnionych, 
przy  dziele now em  trzym ać się literalnie napomknień s ta rych  u s taw  — zo­
stało także bez roztrząsania . Ale niebyliśmy też w  takiein po łożen iu ,  któ- 

nam nakazyw ało  ten przypadek  rozb ierać , gdy ż  mieliśmy to p rzeko­
nanie, że je s t  p rzydatn ie  i pożytecznie w ykonać napomknienia  wcześniejsze­
go p ra w o d aw cy  w now em  dziele jak  najw ierniej i najzupełniej . W  tern 
przew id yw an iu ,  w tym  w idoku  udzielaliśmy J e g o  K r. Mci rady ,  a g d y  moi 
koledzy i j a kontrasignow aliśm y u s ta w y  razem z t y m , k tó ry  miał czynny  
udział p rzy  układaniu  u s ta w y  z dnia 17- S tyczn ia  1 8 2 0 .  r . , i razem z t r z e ­
ma ministrami sp raw ied liw ośc i ,  sądziliśmy iż m ożem y w ed łu g  obow iązku  
w yrzec  nasze przekonan ie ,  że żadne nadw erężenie  daw nie jszych  p rzy rze ­
czeń W now ej ustawie niezostało popełnionera. T o  zapew nienie  dawaliśmy 
Najjaśniejszemu P a n u ,  stosow nie  do naszego obo w iązku  i naszej przysięgi. 
W y so k ie  zgromadzenie p rz y zna s łuszność ,  g d y  s taw am y  w  zadziwieniu, że 
w  ty m  projekcie naraz ty le  postaw iono  p u n k jó w ,  w  k tó ry ch  wysokie zg ro ­
madzenie znajduje  nadw erężenie  is tnącego p o rzą d k u  praw nego .

Przechodzę do pojedyńczych  p u n k tów . W y k o n an ie  niedopełnionej 
części u s ta w y  z dnia 1 7 .  S tycznia  1 8 2 0 .  r. musiało być g łó w n y m  p rzed­
miotem now ego p ra w o d a w s tw a ,  z tąd  też we w szystkich in s ty tu c y a c h , ja k  
najściślej i najdojrzalej zostało rozw ażone. P rz y  tern zastanawiano się n a j ­
bardziej nad znaczeniem tych slow u s ta w y ,  które p rz e p i su ją ,  że ty lko  po 
p r z y w o ł a n i u  i p rzy  s p ó l  n e m  z a r ę c z e n i u  przyszłe j  sejmowej repre- 
zentacyi n ow e pożyczki zaciągane być mogą. Zachodzi py tan ie  co znaczy 
p rzyw o łan ie  i spółne zaręczen ie?  czy p rzyw o łan ie  je s t  to samo co zezw a- 
zw alanie? P rzyw o łan ie  i zezwalanie są z pew nością  w y ra z y  mające bar­
dzo różne znaczenie i ró żny  w p ły w  p rzy  rzeczy. Zezwalanie  obejm uje  
w sobie i w y ra z  n i e p  o z w a l  a m. M ożnaby się dalej p y tać :  czyli p o d  
przyw ołan iem  i spólnem zaręczeniem rozum iano zezwolenie? W  p rzy p ad k u  
u trzy m y w an ia  tego, trzebaby  stawiać dalsze p y ta n ie ,  czemuż po p ro s tu  nie 
uży to  tego w y ra z u  zezwalanie. Dla usunięcia  tej w ą tp l iw o śc i ,  m ożnaby  
udzielić tę rad ę ,  ażeby w n o w ą  us taw ę zostały  punktualn ie  wciągnięte s ło w a  
dalszej u s taw y . N aprzód  n iepew ność  w  obecności, zostałaby ty lko odło­
żoną do przyszłego  czasu w p ra k ty ce ,  p o w tó re  ju ż  u su n ą ł  w ątp liw ość  tę 
n a jw yraźn ie jszy  rozkaz k ró la ,  gdy ż  N. P an  raczy ł rozkazać ,  żeby  n o w a  
ustaw a w yraźn ie  i bez ogródki w ypow iedz ia ła  to p ra w id ło ,  że do n o w y c h  
pozyczek potrzebne je s t  p rzyzw olen ie  s tanów , czyli innemi s łow y , że żadne 
now e długi bez zezwolenia zaciąganemi być  nie mogą. Atoli w y ją tek  b y ł  
koniecznym. Nie potrzeba wielkich w y w o d ó w ,  ab y  przekonać  w yso k ie  
zgrom adzenie ,  że w  czasie w o jn y  p rzez  w kroczenie  n ieprzy jac ie la ,  m og ą  
tak się u łożyć okoliczności, iż n iepodobieństwem by łoby ,  aby  se jm ow e zg ro ­
madzenie, z łożone bądź z 6 0 0 ,  bądź z 4 0 0  osób, albo jakie jko lwiek  większej 
liczby, mogło być zwołanem do obmyślania fundusz łw , od k tó rych  m og ły b y  
pod ten czas zależeć losy o jczyzny. Nie masz rów nież  p o trzeby  w ą tp ić ,  
ze kosz tow ne  uzbro jen ia  m ogłyby  być zupełnie  n iezbędnem i, k tóre  przecież 
przecież przez zw o ły w an ie  takiego zgromadzenia nie m ógłby  pozostać ta ­
jem nicą  w E urop ie .  Z tąd  biorąc  na to w z g lą d , aby  us taw a  została w p r o ­
w ad zo ną  w  tym  sp o so b ie , wr k tó ry m b y  nie szkodziła ojczyźnie jak iś  obm y­
ślić sp o só b ,  żeby się zgadzała z dobrem o jczyzny. Sądzi m in is ters tw o, 
ze znalazło ten sp o s ó b ,  podając  m anow iec ,  w szystk ićm  znan y  i o b ję ty  
u s ta w ą  z dnia 3 . Lutego r. b. O bmyślono tam z bardzo małej liczby k o ­
m itet;  w edług  s łów  tego p r a w a ,  może on być zw o ły w a n y  w  czasie po ­
trzeby  i mieć te a t ry b u c y e ,  które s łużą  całemu licznemu zgrom adzeniu . Nie- 
pow iedziano atoli pod żadnym w zględem , że ten szczup ły  komitet ma uzu­
pełniać zezwolenie wielkiego zgrom adzenia ; gd yż  inacej i w  ty m  razie w y ­
raz zezw olen ie ,  u ż y ty m b y  być musiał. W szak że  powiedziano ty lk o ,  że  
ten szczupły  komitet (deputacyi w  przedmiocie d łu g ó w  państw a) p r z y w o ły ­
w any m  być m u s i , ( ażeby miał w iadom ość ,  ró w n ie  o koniecznej potrzeb ie  
pożyczki ja k  o j e j  ekonoinicznem p rzyrodzen iu  i żeby późnie j ,  skoro w ie l­
kie zgromadzenie zostanie z w o ła n e m ,  b y ł  ogrom nem do złożenia św iadec­
t w a ,  względem s p o s o b u ,  p o d łu g  jakiego rząd  postępował. W  tej ty lko  
myśli spominano o całem urządzen iu  komitetu. Istotnie p rzep isano  p rz y ­
wołan ie  ty lko  w niezmiernie małej liczbie, ale tak było t r z e b a ,  gdyż  z wiel- 
kiem zgromadzeniem w  takićm p rz y p ad k u  wcaleby sobie poradzić  nie można. 
Na tej drodze uczyn iono  zadosyć rozkazowi k ró lew sk iem u ,  w  tym p rzy ­
pad ku  w yłożono  naszerzej us taw ę  z r. 1 8 2 0 .  na k o rzyść  stanów, gdzie to  
da się zrobić bez n iebezpieczeństwa dla o jc z y z n y ,  gdzie bez niego do w y ­
konania  n iepodobne ,  tam trzeba było  chw y tać  się wytłum aczenia  w  jak  na j­
j a ś n ie j s z y c h  o b ręb ach ,  ale i takow e pozosta ło  w  zgodności z u s taw ą.  N ik t  
kom u w  piersiach bije serce p ru sk ie ,  nie  może życzyć w ykonania  tej u s ta ­
w y ,  k tó rab y  ojczyznę mogła narazić na  niebezpieczeństwo ; n ik t  z apew ne  
w  całem zgromadzeniu. G dy atoli w y so k ie  zgromadzenie je s t  w  stanie poka-  
zaćlepszą d ro g ę ,  która zgodnie znaszem i ins ty tucyami sp ro w ad za łab y  do ha r­
monii u s taw ę  z 1 7 .  S tyczn ia  1 8 2 0 .  r. z u s taw ą  z 3 .  L u tego ,  i to bez na­
rażenia  o jczyzny, to mogę uczynić  oświadczenie, że rząd z radością ch w y c i
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się tej d ro g i ,  gdyż  na to  was ty lko  J .  K r .  Mość z w o ła ł ,  aby od was dobrej 
r a d y  zasięgał, musi to atoli być rada  powiadam w a m ,  k tó raby  się zgadzała 
z  naszemi ins try tucyam i i zgadzała z dobrem naszej o jczyzny, (b raw o !  
P ro szę  was p an ow ie ,  raz  na zaw sze ,  nie dawajcie mi p o c h w a ł ,  bo nie w y ­
stępuję  dla odbierania b raw o ,  ale w ystępuję  dla m ów ienia  co z głębi mego

serca w y p ły w a .  .
Drugie  p rzełożenie  uczynione polega na t e m , że zezwolenie zgrom adze­

n ia  stanow ego p o w in n o  mieć miejsce p rzy  takich pożyczkach ,  p rzy  k tórych  
daje się na zastaw  cały majątek państwa. Muszę w y z n a ć , że do w iado­
mości o tein złośliwem w ykładaniu  przyszedłem dopiero z pism u lotnych 
i gazet o wiele później ,  jak  ustaw a we w ykonan ie  została w p row adzo ną .  
Czyta łem  także w  gazetach, w ychodzących  po za państwam i prusk iem i,  iz 
t r z eb a  ty lko w yjąć  kilka dóbr  r z ą d o w y c h ,  a w tedy  będzie można zaciągać 
p o ży cz k ę ,  bez zezwolenia s tanów. Nie mniem am , aby kto mógł tak źle 
sądzić o J .  Kr. Mci i jego rządz ie ,  iżby miano się chcieć k ryć  za podobnie 
drobiazgowy w ybieg  i nadw erężać  p raw o  stanowe. Nam to ani przez myśl 
nie  przeszło, zaręczyć mogę. W  now ej ustw ie  z rob ion o ,  jak  najściślej 
u ży tek  ze słów 3. §. u s taw y ,  z ro k u  1 8 3 0 ,  gdzie pow iedz iano : pożyczki, 
p r z y  k tó ry ch  w szystk ie  p rzy c h o d y  państw a  będą zastawione;.-, w  rzeczy 
samej s to ją  one w nieco innym  zw iązku  t a k , iż n o w ą  redakcyą  n iecałko­
wicie usp raw ied liw ia ją  i p rz y z n a ję ,  że to z łośliwe tłumaczenie us taw y , mo­
g ło b y  się z d a rz y ć ,  ale pow tarzam , że nam to n igdy  przez myśl nie prze­
szło. Rzecz w łaśc iw ie  ma się w ten spo sób :  pom iędzy długami administra- 
cyjnemi i pożyczkam i rządow em i zachodzi wielka różnica. Nasza admini- 
s t racya  sk a rb o w a  może pomiędzy większemi jes t  ty lko  j e d n a , k tóra  n igdy 
n ie  ma d łu g u  bieżącego; płacimy nasze w y d a t k i , z pieniędzy leżących w go- 
o w iz n ie ;  zostało to przez mądrość w iekopomnej pamięci zmarłego króla 

zaprow adzone. Atoli i p rzy  najostrożniejszej a d m in is tracy i , w yd arzyć  się 
m o ż e ,  że trzeba p rzyp oźy czyć  małych sum m  do krótkiego czasu na c h w i­
lo w e  po trzeby . T o  się n azyw a długami adminis tracyjnemu Jeżeli np. 
w  L u ty m  zabraknie m iliona , k tó ry  z pew nością  w płyn ie  w M a r c u , naten­
czas biorąc u s taw ę  zupełnie  dosłownie i w  najściślejszem tłum aczen iu ,  nale­
ża ło by  zw o ły w a ć  s t a n y ;  da ru jc ie ,  iż się śmiem za p y ta ć ,  czy tego życzyc 
sobie t r z e b a ,  czyby  się to dało naw et w y k on yw ać .  Od tej tylko konie­
czności miała zasłaniać ow a klauzula us taw y . Innej myśli nie należy jej 
nadaw ać. G d y b y  w ysokie  zgromadzenie chciało na to upew nienie  mieć w ię­
k szą  ręko jm ią ,  jak moje s ło w a ,  to jestem się w  stanie zobo w iązać ,  ze 
J .  K r.  Mość uczyni ośw iadczenie ,  przed którem musi zniknąć wszelka w ą t ­
pliwość.

Z wracam  się teraz do tej uw a g i  tyczącej  się  dóbr r z ą d o w y c h ,  o której 
spom niono  w  projekcie do adressu. W y z n a ję  że je j  w całości nierozumiem. 
A ni w  ustawie  z r. 1 8 1 3 ,  skoro się do niej cofniemy, ani w  późniejszych 
z ro ku  1 8 2 0  lub 1 8 2 3  nieupew niono  zgrom adzeniu sejm ow em u względem 
d ób r  rz ąd o w y ch  szczególnego p ra w a ,  a w  ustawie  z dnia 3- Lutego r. 1 8 4 7  
n a w e t  w- najlżejszy sposób niedotknięto dóbr rządow ych .  W szelkie  praw ne 
stosunki pod  względem z a r z ą d u , rozporządzenia ,  alinacyi tych dóbr po zo ­
sta ją  jak  b y ły  i nie zostały  w  tem praw ie  ani o w łos zmienione. Skoro  
zatem u s ta w y  z rok u  1 8 1 5 .  1 8 2 0 .  i 1 8 2 3 -  p rzysz łym  stanom se jm ow ym  
nieup ew n ia ją  żadnego p ra w a ,  co do dóbr,  skoro  n ow a us taw a wcale ich 
n iedotyka , to  niewiem, skądby  można źle brać praw o, albo jakim sposobem 
m ożnaby  je  nadwerężać. Mniema zaś w ysokie  zgrom adzenie ,  że w edług  
teraźniejszego sw ego  s tanow iska  pow-inno w y w ie rać  szczególny w p ły w  na 
dobra  r z ą d o w e ,  to natenczas może to stać się pohopem do w n iosku ,  obja­
w ien ia  ż y czeń ,  lub p r o ź b y ; ale względem p rzedm io tu ,  o k tó ry  dopiero ma 
b y ć  uczyn iony  w niosek ,  n iepodobna kłaść zastrzeżenia. M oże b y ć ,  że tego 
miejsca w  adressie n iczrozumialem należycie, aleć nieumiem go inaczej sobie 
w y t łum aczyć .

Przechodzę  teraz do czwartego zastrzeżonego pu n k tu ,  k tó rem u  dała po ­
w ó d  u s taw a  z roku  18 '23 .  T a  przepisa ła ,  iż dopókąd  nie .masz ogólnego 
zgrom adzenia  s tanó w  tak długo s tany p row ineyalne  mają radzić nad us ta ­
w am i o g ó ln em i; przep isu je  dalej: skoro zwołanie s tan ów  ogólnych okaże się 
po trzebnem  i ja k  się m ają rozw inąć  ze stanów p ro w in c y a ln y c h : w szystko 
to  zostaje  do późniejszego czasu odłożone. P od ług  tego wyrzeczenia, 
choćby Jego Kr. Mość u w a ż a ł ,  ze każde s łów ko , w kłada  na niego pewien 
o bo w iąz ek ,  n iepokazuje  się żadne dalsze zobow iązan ie ,  oprócz do zw o ły ­
wania reprezentacyi od w szystk ich  se jm ów  p ro w in c y a ln y c h , skoro  okaże 
się tego potrzeba. Jak  zaś ta rcprezen tacya  ma być u tw o rzo n ą  to spusz­
czone je s t  na m ądrość  Najjaśniejszego Pana. Król mógł, ja k  też i uczynił  
zw ołać  w  całości sejmy p ro w in ey a ln e ,  ale wolno mu by ło  jak ą  kolwiek 
cząs tkę  z nich oznaczyć, a przecież nie m ógłby  n ik t  u trzy m y w ać ,  że p raw o  
zosta ło  nadw eręzonem. P ow o ła ł  on was moi panow ie  na wielkie zgrom a­
dzenie i n ie ty lko  dozwolił  mu u ży w a n ia  wszelkich atrybucyi przyszłego 
se jm u p a ń s t w a , ale naw et dozwolił  w am  p ra w  daleko dalej sięgających, 
k tó re  n igdy  obiecane nie były . YV żadnem dawniejszem przyrzekaniu  nie 
b y ło  m o w y  o p rzy zw alan iu  na podatki, ale zaw sze m ów iono  tylko o s tano­
w y c h  naradach. Nigdzie także n iewspom inano o praw ic  petycyi, a obadwa 
w ażn e  p ra w a  udzielił N ajjaśniejszy  Pan zgromadzeniu ze swego własnego 
natchnienia. Ale N ajjaśniejszy  Pan  uw aża ł  za rzecz koniecznie potrzebną, 
te  części funkcyi zgromadzenia centralnego, które w ed ług  zdania J ,  K. Mości

i zdania radzców  k o ro n y  nie ła tw o dadzą przeprow adzać  się w  licznem Zgro­
madzeniu, pow ie rzy ć  mniejszym zgromadzeniom takim, k tó reby  w ychodziło  
z w iększych. Najjaśniejszy P an  miał ja k  najzupełniejsze p ra w o ,  te małe 
zgromadzenia uznać za reprezen tacyą  na ro d o w ą  i obdarzyć  zupełnem u ż y ­
waniem tych p raw ,  k tóre  zostały nadane wielkiemu zgromadzeniu. Jeżeli 
zaś nie było  można tym  małym zgromadzeniom (komitetom) nadać w szy s t ­
kiego , toć przecie p rzy  p o ry w n y w a n iu  p raw  obok siebie idących niewidać 
żadnego nadwerężenia .  Chodzi tu ty lko  o p y tan ie '  poży tecznośc i, ale b y ­
najmniej nie masz w ątp liw ośc i względem praw a. Zostanie to atoli uznanem 
natenczas będzie rozw iązanem  i zagadnienie co do p e ry o d y czn o śc i , gdyż  
is tnie zgromadzenie cen tra lne ,  które w  regularnych pe ry od yczn ych  o k re ­
sach ma odbierać rachunki od g łównej administracyi d ługów  p a ń s tw a ,  w e ­
d ług u s taw y  z roku  1 8 2 0 .  P raw o  to n iew ym aga niczego więcej i ro z w a ­
żając p u n k t  p raw n y ,  trzeba p rzy zn ać ,  że dopełnionem zostało. Czyli ni­
niejszy sposób dopełnienia jes t  na jlepszym , a to nie chodzi tu  bynajmniej , 
gdyż nierozbieralny py tan ia  co do. pożyteczności. Atoli nie mogą przyznać, 
aby miało być nadw erężenie  jakie p raw a  w przepisie ,  że s tany  p ro w in e y ­
alne i nadal p rzy  n iek tórych  w y ją tk o w y c h  przypadkach  nad-ogólnemi p ra ­
wami radzić mają. U s taw a  z dnia 5. Czerwca 1 8 2 3 .  rok u  opiewa. D opó­
kąd nie jest] u tw o rzon em  żadne ogólne zgrom adzenie ,  mają s tany  p ro w in ­
eyalne mieć p raw o , także s tanowić względem p raw  ogólnych kraju. Z tego 
w ynika  jednakże tylko p od ług  zdrow ej lo g ik i , że skoro  ogólne zgromadze­
nie s tanów  zostało u tw o rzo n e m , s tany prow ineyalne , ju ż  nie mają do tego 
wcale p raw a. G dyby  zaś Najjaśniejszy P a n  chciał pozostawić  to schodzenie 
się spólnego p r a w a ,  to było zostawione jego w oli ,  ja k  n a jw yraźn ie j .  T u  
się kończy pasmo zastrzeżeń.

S ą d z ę ,  że zdanie moje i mych kolegów, iż w  niczem żadne p raw o  nie 
zostało n a d w e ręźo n em , należycie poparłam i udowodniłem . G d yb y  atoli 
cale wysokie  zgromadzenie, lub jego k tó ry  członek miał nie być dostatecznie 
p rze k o n an y m , alboby sądz i l i ,  że p raw o  to da się skądinąd w y w ie śd ź ,  jak  
z u s taw y , k tóra  nadała b y t  niniejszemu zg rom adzen iu ,  toć przecie wolno 
je s t  na drodze praw em  opisanej, podać w ątp liw ość  tę do t ro nu  i Najjaśniej­
szego Pana upraszać o zapobieżenie. T o b y  była w ed ług  mnie droga z p ra ­
wem zgodna; czyli panowie chwycicie się tej d rog i ,  albo wolicie wasze za­
strzeżenie w yrzec  w  adressie, to muszę pozostawić waszemu uznaniu , gdyż 
mnie jakem  w y rzek ł  na p o czą tk u ,  niesłuźy żadne p raw o  mięszania się do 
tego ,  ale miałem ty lko obowiązek wyjaśnienia.

D ep u tow any  B e c k e r a  t h  odpow iedz ia ł:  Idąc k ro k  w krok za m ow ą 
królewskiego kom issarza , będę miał najlepszą sposobność w yło żyć  myśl, 
która k ierow ała  k o m issyą  przy układaniu projektu do adressu. Pan mini­
ster  pozostawił pytanie  n ie ro zw iązanem , o ile korona poczytu je  się za zo­
bo w iąza n ą ,  względem u s taw y  z dnia 1 7 .  S tycznia  1 8 2 0 .  Nie będzie mi 
też więc potrzeba na to zwracać u w ag i ,  lecz ty lko  p rzypom nieć  oświadcze­
nie w yrzeczone przez w iekopomnej pamięci zmarłego króla, że postan ow ie ­
nia tej u s taw y , są  n ieodwołalnemu Pan minister poddał w ątp liw ości zna ­
czenie w y ra z u  spó lzaręczen ia , a przecież nic istotnego n iew y w iód ł  z tej 
wątpliwośei.  W ie lk a  ważność ro zp ra w y ,  k tó rą  się obecnie- za jm ujem y 
i znaczenie p rzy w iązane  do tego jednego  w y ra z u  nakazuje mi p rzypom nieć , 
że s p ó ł  z a r ę c z ę  n i e ,  nie może znaczyć czego innego jak  z e z w o l e n i e  
bo g d y  s tany  zostaną  w ezw ane do zaręczenia za po życzk ę ,  toć przecie od 
nich będzie zależało w yrzec  to zaręczenie, lub się od niego cofnąć; w  p ie r­
w szym  p rzyp adk u  oczywiście d a łyby  zezwolenie w  drugim zaś odm ów i- 
łyb yg o  jak  najw yraźn ie j .  Nadając jak iekolw iek  znaczenie temu w y raz o w i 
p r z y w o ł a n i e ,  zawsze s p ó ł z a r e c z e n i e  będzie znaczyło to samo co z e -  
z w o l e n i e .  T o  w yrzeczenie  u s ta w y  z 1 7 .  Stycznia 1 8 2 0 .  rok u  chcąc 
połączyć z temi względami, k tóre  rząd musi mieć na uw adze  p rzy  zabezpie­
czaniu sp ra w y  ojczyzny , jes t  p rzedm io tem , k tó ry  nie należy spuszczać 
z uw agi i g d y b y  ze s t ro ny  k o ron y  został uczymionym p ro je k t ,  co do tego 
pu nk tu ,  bez sp o ru  b y łb y  p rzy ję tym . Nie mogę ja  tu  p rz y  tej sposobno­
ści pominąć uw agi ile zależy na wspólnem działaniu rząd u  ze stanami. 
Kiedy do rozstrzygnięcia  p rzychodzą  ważne rzeczy, natenczas daje się u n i­
knąć ze stanami godny  pożałow ania  spór  tak i ,  jak  niniejszy. Lubo pocie- 
szającem było  w yjaśnienie  komissarza se jm ow ego ,  toć jednakże  w ed ług  
mego zdania zgromadzenie s tanów , nie może się uw ażać  za zwolnione ze 
zobow iązan ia ,  k tóre  ma względem swoich kom iten tów , a mianowicie do 
strzeżenia tak długo p ra w  kraju , dopókąd w obec nowego p raw a  przez p ra ­
w o d a w s t w o , na now o p rzy w ró con em  niezostanie. T a  sama uw aga  d o ty ­
czy się p u n k tu  w  ustawie z dnia 3. Lutego 1 8 4 7 . ,  w edług  którego ty lko 
te pożyczki podlegają spółzaręczeniu  s tanów , p rzy  k tó rych  na zastaw od­
daje się cały majątek państwa. I tu  komissarz se jm ow y w y tk n ą ł  d rogę  
do porozumienia się z rządem i n iew ątp l iw ie  zgromadzenie s tanó w  podobnie 
au ten tyczne  oświadczenie p rzy jm u je  ze zadowoleniem.

Co się tyczy  dóbr rz ą d o w y c h ,  to komitet m niem a, że przez miejsce 
w  adressie temu przedm iotowi pośw ięcone ,  sw oje zdanie dostatecznie ob­
jaw ił .  Niech mi tu  wolno będz ie ,  dalej się w y tłum aczyć. P rz y  spółza- 
ręczaniu  po życzek ,  p rzy  zezwalaniu na tę czy n n o ść ,  k tóra  p ań s tw o  w p ro ­
w adza w  d łu g ,  zależy wiele od s tanu m ają tkow ego p a ń s tw a ,  od ilości od 
dochodu znajdu jących  się dóbu. Z o bo w iązan ia ,  k tóre  b io rą  na kraj s tany  
przez s p ó ł z a r ę c z e n i e  po życzek ,  ma najsilniejszy zw iązek z p e w n y m



373
stanem okoliczności. Jeżeli ten s t a n , od k tórego zależy cała c z y n n o ść , b ę ­
dzie zakłócony, natenczas p rzypuszczen ie ,  na k tórem została oparta  p o ­
życzka , traci całą podstawę na której stoi. Niemam zamiaru zagłębiać się 
w e w y k ład  przepisów  praw a publicznego, k tórych  n iebrakuje rów nie  u nas, 
jak  w  każdym innym niemieckim k ra ju ,  a w ed ług  k tórych d ohra  n arodow e 
należy uważać za majątek państwa i p od ług  k tórych  rozporządzenie  w tym  
względzie zalicza się w  części do zakresu  s tanów. T a  jed y n a  uw aga będzie 
dos ta teczną ,  że społzaręczenie po życzek ,  spółudział p rzy  pomnażaniu  d łu ­
gó w , nieda się wcale oddzielać od ak tiwnego majątku państwa : że stąd s tany 
m uszą także być upew n io ne ,  skoro  chcą na kraj wkładać odpowiedzialność, 

-że znajdujące się ak t iw a ,  z k tó ry c h  p ły n ą  fundusze na opłacanie procen­
tó w  i pow olnego umarzania zostają  w  tym  samym stan ie ,  w  k tó rym  znaj­
do w ały  się p rzy  zaręczaniu pożyczki przez stany. W  mowie królewskiego 
komissarza przebija się w y d a tn ie j ,  że w ustawie z dnia 5- Czerwca 1 8 2 3 .  
zastrzegła korona sobie w y ra ź n ie ,  że ogólne zgromadzenie s tanów  w sposób 
od sw ego upodobania zaw isły , w y w o ła  ze s tanów  p row incya lnych .

P ra w o  to je s t  niezaprzeczalnem. K orona  w yko na ła  je  przez ustano­
wienie sejmu połączonego. N apomkniono po tem , że sejm ogólny państwa 
m ający być u tw o rz o n y m  stosownie do p ra w a  z dnia 3- L u tego  1 8 4 7 .  roku, 
zostanie podzielonym na t r z y  oddzielne zebrania. A żeby to dało się w y ­
konać , w p ro s t  zaprzeczać muszę. N aprzód pojęcie sejmowego zgromadzenia 
je s t  jed n o s tk o w e ,  niedające się rozdzie lać , a p o w t ó r e ,  że nieleżało w myśli 
p raw o d aw cy ,  p rzyw od z ić  do sku tku  takie rozdzielenie. J e s t  dow ód  w  tein, 
iż powiedziano w  §. 3. patentu z dnia 3. Lutego b. r. "połączonemu sej­
m ow i i jego reprezentacyi połączonemu komite tow i poruczainy i t. d. A za­
tem pod ług  wyrzeczenia samego p raw od aw cy ,  naw e t sam połączony sejm 
pow inien być u w ażanym  za zgromadzenie sejmowe p ań s tw a ,  w ażniejszą 
u s ta w ą  przewidziane. K ró lew ski komissarz nap o m y k a ł ,  że w  dawniej 
p rzy toczonych  u s taw ach  p raw o  zanoszenia pe tycy i niema podstaw y , atoli 
jednakże  zostało przyznane połączonemu s e jm o w i , lub też połączonemu 
komitetowi. P raw o  zanoszenia petycy i jes t  p raw em , bez którego ani nie­
podobna myśleć o reprezen tacy i kraju . Nietylko jes t  ono praw em  rozu-  
m ow em , ale też i w y p ły w a  z naszego p raw a  p o z y ty w n e g o , i n ie trudną b y ­
łob y  rzeczą ,  u d o w o d n ić ,  że n igdy  niebyło w ykluczonem  z żadnego p ań ­
s tw a  niemieckiego. A k t zw iązku  niemieckiego upew nia  w szystk im  państwom  
reprezen tacyę  s e jm o w ą ,  a od tćj reprezen tacy i p raw o  zanoszenia petycyi 
je s t  nierozdzielnem i n ie trudno  będzie u d o w o d n ić ,  że n igdy w żadnym 
niemieckim k ra ju  niezostało w zbronionem . Co się tyczy  składania p ro ­
je k tó w  p row inc ja lnym  se jm om , to bynajm niej nieleżało w zamiarze kom- 
ra issy i ,  zaprzeczać koronie  tego p raw a  i zażądania rady  także w p rzed­
miocie p raw  ogólnych. —  Zamiarem zaś by ło  w y raz ić ,  że gdy  zaprow a- 
dzonem zostało ogólne zgrom adzenie ,  zgromadzenie to stało  się zarazem 
centralnym punktem  spółdziałania ludu p rz y  praw odastw ie . Poznano, 
że gdy  p ro je k ta ,  k tó re  się tyczą  p a ń s tw a ,  ogólnego in te resu ,  nic b y ły b y  
regularnie  roz trząsane  przez zgromadzenia p o w o ły w an e  do rep rezen to ­
w ania k ra ju ,  lecz m ogą być przekładane połączonem u se jm o w i,  p o łą ­
czonemu k o m ite to w i , sejmom p row ineya lnym  ; s tąd  b rakow ałoby  nietylko 
te ^ o ,  co stanowi pojęcie reprezentacyi k ra jo w e j ,  ale zarazem u p o rzą d k o ­
wanego udziału ludu p rzy  p raw odaw stw ie .  Na tym  zaś u p o rząd ko w an ym  
udziale spoczyw a b ło b o s ław ień s tw o , jakie  w y p ły w a  ze zaprow adzenia  sejmu 
i to b łogosław ieństwo w ted y  dopiero  spełnia s ię ,  kiedy je s t  ustanow ionem  
pe ryodyczne  z w o ływ an ie  sejmu. P raw o  z dnia 17- S tyczn ia  1 8 2 0 .  roku 
m ów i w  p ros tych  i n iew ą tp l iw y ch  s łow ach ,  że w ładza adminis tracyjna 
d ługów  p a ń s tw a ,  zgromadzeniom se jm ow ym  corocznie pow inna składać 
rachunek. P ra w o  połączonego s e jm u , ażeby corocznie b y ł  zw o ływ any m , 
w y p ły w a  z tego jak  najw yraźn ie j .  Innem je s t  p y tan ie ,  czyli to p ro w a­
dziłoby do celu. Jakkolwiek peryodyczne  zw o ły w an ie  b ezw aru nk ow o  jes t 
p o trzeb n ćm , przecież można p rzy p u śc ić ,  że co do długości p e ry o d u  wolno 
być różnego zdania. Moje zdanie jednakże względem li p raw a  ty lko  przez 
uw agi królewskiego komissarza niezostało bynajm niej zachwianćm. W łaśc i­
wie po łączony  komitet ma być peryodycznie  z w o ły w a n y m ,  ale jak dopiero 
nadmieniłem, p o łączony  komitet niejest wcale sejmem całego k ra ju ,  ale 
ty lko  reprezen tacyą  zarządzaną bez: zezwalania sejmu. C harak te rys tyka  ko­
mitetu połączonego w yn ika jąca  z na tu ry  se jm ów  p ro w in cy a ln y ch ,  s tawa na 
przeszkodzie ,  iż komitetu  sejmow ego niemożna uw ażać  za należytego za­
stępcę se jm u , mającego cały kraj reprezentować. P ozw olę  sobie p rz y to ­
czyć s łow a z u s ta w y  w ydan e j  pod dniem 2 1 .  Czerwca 1 8 4 2 .  r. a miano­
wicie od paragrafu  ‘2.

§• 2 .  Działanie s tan ó w  p row incya lnych  opisane art. III. ogólnego 
p raw a  z dnia 5. Czerwca r. 1 8 2 3 . ,  p rzez kom ite t  niedoznaje żadnego 
nadwerężenia.

§• 3 .  Działanie kom itetu  ma owszem n a s tę p o w a ć , k iedy  widoki 
sejmów różnych  p row in cy i  bardzo są  pom iędzy  sobą n iezgodne , albo 
gdy  p rz y  rozw ażen iu  p ro jek tu  we w y ż szy ch  instancyach pokażą się 
inne względy. W te d y  komitetów  zagadnieniem to w szystko  pouprzątać.

§. 4 .  M ający się zw ołać  komitet ma dla nas być  g łównie o rg a ­
n em , z k tó ry m by śm y  i te p rzedm ioty  co n ieb y ły  przekładane na se j­
mach p ro w in cy a ln y ch ,  mogli roz trząsać  z obyw atelami p ro w in cy i  
i poddawać je  pod  ich rozbiór.

Pokazuje  się z teg o ,  że kom itety  po łączone są ty lko  dla uzupełnienia 
działania sejmów prow incya lnych .  M ogę  jeszcze na to p rzy toezyć jedno 
zdanie ,  k tórem u nik t zaprzeczać niejest moccn. S ió dm y  nadreńsk i sejm 
w nosił  b y ł ,  ażeby połączonemu kom itetowi zosta ły  n adan e  a try b u cy e  re ­
prezentacyi całego kraju. W  odpow iedzi na sejm pod  dniem 3 0 .  G rudnia  
1 8 4 3 .  w yszło  następujące królewskie oświadczenie: "zm uszeni je s te śm y
odmów ić naszego przyzwolenia  w nioskom  chcącym kom itety  zamieniać na 
se jm , jako  nieokazującym znajomości is to ty  rządzenia  państw a  p rusk iego  « 

Jeżeli mnie pamięć nie zaw o dz i ,  zdaje mi s ię ,  żem dotknął g łó w n y c h  
p u n k tó w  m o w y  komissarza sejmowego. Komitet u w aża ł  w edług  sw ego  
przekonania za rzecz p o t r z e b n ą , ażeby w  adressie w yrzeczone  zostało p o ­
dziękowanie Naj. P an u  za zw ołanie  połączonego sejmu, oraz  przedstawienie  
i zastrzeżenie p raw ,  k tóre  s łużą  k ra jow i z dawniejszego p raw odastw a ,  
a z któremi p raw o  z 3. L utego  wcale się nie zgadza. B y ł  on przekonanym , 
że chwila obecna w ymaga sw obodnego i p raw dziw ego  p rzeds taw ien ia  roo* 
ralnego położenia k r a j u , że przedstawienie  tako w e  jes t  koniecznem tak 
z pow odu  o bow iązku  względem naszych m ocodaw ców , jakoteż w zględem 
korony . P ra w a  nadane k ra jow i dawniejszem p ra w o d a s tw e ra , są na jsz la­
chetniejszą puścizną i nie m ogą być ograniczone, poniew aż  zasadzają się 
n ietylko na pisanćm praw ic , ale na w yźszem jeszcze p raw ie ,  to  jes t  na o b y ­
czajowości. Zadaniem tego -zgromadzenia jes t  podnieść to żądanie tak  
w interessie ko ron y ,  jako też  l u d u ,  w interessie lu d u ,  k tó r y  z a rów no  jak  
monarchia  może się p o w o ływ ać  na dzieje, na  najświetniejsze c zy n y  p o w s ta ­
nia narodow ego. Każdego z nas przejm uje  przekonanie o w ażności tego 
zadania ,  każdy się czuje małym przed wielkością dzie ła ,  p o w o łan y  p rzez  
opatrzność do pracow ania  nad n';em. W ie leż  to  trzeba b y ło ,  ażeby szla­
chetne pokolen ia ,  któremi berło p rusk ie  r z ą d z i ,  zlały  się w  w sp ó ln y  
organ żyw otne j  jednośc i!  S ły nn e  P ru s s y  w ieku  przeszłego uległy  w  s ta r­
ciu się z obcą potęgą, w której się ro zw ija ł  n o w y  ż y w o t  świata ,  w ówczas 
trzeba było staczać dziejowe w alk i,  niezmierne ponosić ofiary, zanim w ol­
ność na zew ną trz ,  a z nią pora  do w ew nętrznego  wolnego ro zw o ju  zdob y tą  
została.  T y s iące  w ie rny ch  serc niemieckich legło na polach zw ycięz tw a ,  
wiele innych  walczyło  przez  długie lata z boleścią zawiedzionej nadziei, 
nam wreszcie dozw olono  zbliżyć się do ce lu ,  za k tóren  ow i szlachetni mę­
żowie szli na śmierć. Myśl odmłodzonego w wolności i niepodległości ż y ­
cia ludu w P ru s sach ,  myśl wyższego połączenia się i na rodow ego w z m o ­
cnienia całej niemieckiej o jczyzny ,  na now o  zajął um ysły ,  a zgromadzenie 
to je s t  pow ołane  do p ra c o w a n ia , aby  się stało p raw dą .  Zgromadzenie 
może jeno  dokonać tego p o w o łan ia ,  jeżeli niem kierować będzie d u c h ,  k tó ry  
tyle dokazał w  czasie w o jny  o wolność i n iepodległość, to  jes t  duch  w ie r­
ności , p raw d y  i jedności. YVierność do domu panującego, wierność w zglę­
dem ludu, k tó ry  nam najdroższe swe p raw a  pow ierzy ł ,  niech będzie św ie tną  
tarczą tego zgrom adzenia ,  niezacicmnioną przez żadną ch m u rę !  P raw d a  
niech zdobi nasze czyny , p r a w d a , jak  j ą  Niemiec ro zu m ie ,  k iedy daje św ia­
dectw o przed królem i ludem. Jed no ść  nakoniec ,  k tó ra  by ła  w  świetnej 
epoce naszych dziejów m atką  wielkich c z y n ó w ,  święta  miłość o jczyzny  go­
rzała we w szystk ich  sercach, połączy ła  niemieckie pokolenia na  n o w o  w  mi­
łości b ra te rsk ie j , w  ow ych  dniach pow sta ło  żądanie ro zw o ju  poli tycznćj j e ­
dności. T e n  rozw ój teraz się ro zpo czyn a ,  p ie rw szy  krok  niech będzie zb ra­
taniem się p row incy i  w jedn ę  w ielką całość; jako  mój głos przechodzi p rzez  
podziały  w  tej sali na p ro w in e y e , tak niechaj u p a d n ą  w szystk ie  w e w n ę t rz n e  
p row ineya lne  zaw ady , gdzie chodzi o w ielką sp raw ę  o jc z y z n y , o h o n o r  i 
pomyślność  naszego ludu ! Niech bije tę tno  jednolitego życia narodu  w  tem 
zg rom adzen iu ,  niech tu  znajduje  się bicie serca odm łodzonych P r u s s ,  k tó re  
pokażą  św iatu  n o w y  p rz y k ła d ,  że monarchia w w olności,  a w olność  w  mo­
narchii znajduje  poparc ie ,  P r u s s ,  k tóre  otoczone sym patiami niemieckich 
państw  b ra tn ich ,  p o p row ad zą  lud niemiecki do s tan ow iska ,  k tóre  im się 
należy śród ucyw ilizow anych  n a ro dó w  ! (D al.  ciąg nast .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

W a r s z a w a ,  d. 18- K w ietn ia .  — J .  C. Mość wielki książę K o n s ta n ty  
M ikoła jew icz , raczył p rz y b y ć  dnia wczorajszego z Petersburga  do W a r ­

szaw y.
F r a n c y  a.

P a r y ż ,  1 5 .  Kwietn ia .  — Jenera ł  Concha p rz y b y ł  tu  i odwiedził k ró- 
lo w ę  K rystynę .  Pogłoska  się nie po tw ierdz iła ,  j a k o b y  o trz y m a ł polecenie 
do oświadczenia k rólowej n ieprzy jem nych  tajemnic. Jen e ra ł  prosił p rzez  
posła hiszpańskiego o posłuchanie u kró low ej K ry s ty n y .  T a  mu kazała 
ośw iadczy ć ,  że jeżeli przychodzi jako  osoba p r y w a tn a ,  natenczas pros i go 
o 8 godzinie wieczorem i będzie mile w id z ian y m , jeżeli zaś ma jak ie  po le ­
cenia do niej u rz ęd o w e ,  natenczas czekać na  niego będzie o 1 2 - godzin ie  
w obec hiszpańskiego posła. Jenera ł  o św iad czy ł ,  że niema żadnych  do niej 
u rzęd ow y ch  poleceń i z łoży ty lko  uszanow anie  je j osobiste.

Pan  G u i z o t  daw ał u  siebie su ty  ob iad ,  na k tó rym  b y ł  poseł angielski 
lord N orm an by  wraz z m ałżonką.

Dziennik p ra w  zamieścił uk ład  zaw arty  z wielkiem księstwem Meklen- 
bu rg -S zw er in  względem w ydaw an ia  sobie n aw zajem  zbrodniarzy .
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O’Connell dopiero 1 1 .  K wietn ia  p rz y b y ł  do L ug du nu  i tam miał zamiar 

k ilka dni wypocząć.
M onitor  donosi ,  że ciągle dochodzą  najlepsze wiadomości ze w szystkich 

części k ra ju  o pom yślnym  stanie siewów.
Kolej żelazna atm osferyczna do St. Germain została w czora  o tw orzoną .
P resse  donosi dzisiaj w edług  wiadomos'ci nadesłanej do niej z Peters­

b u rg a ,  że cesarz Mikołaj po mianowaniu swego brata w icekrólem w W a r ­
szawie uda  się nap rzó d  do S z tu tg a rdu ,  a potem do P aryża .  National nie­
zmiernie je s t  o b u rzan y  tą zapowiedzią, i miota obelgami na w szystk ie  strony.

W iadom ośc i  nadchodzą z Hiszpanii niepomyślne. M oderadosy są w kło 
p o c ie ,  cała Hiszpania jak  na wulkanie. W sz y s c y  obaw iają  się przyszlos 'c i; 
p rogressyśc i  u t r zy m u ją ,  że w kró tce  do jdą  do steru. —  N o w y  p ro jek t do 
am nes ty i  został w y p ra c o w a n y  przez panów  C ort ina ,  M ado n  i Mendizabella, 
i po tw ie rdzo ny  przez min is trów . W sz y s c y  jene ra łow ie  należący do s t ro n ­
n ic tw a  p ro g re ssy s tó w ,  k tó rzy  zostali w y gn any m i od ro k u  1 8 1 3 ,  inają po ­
w rócić  i o trzym ać  daw n e  sw e s to p n ie ,  o rde ry  i godnos!ci. Na czele listy 
s to ją  R u iz  i L in a g e , pow iern icy  E sp a r te ry .  Generał Prim ma zostać je n e ­
r a ł -k a p i t a n e m  Katalonii.

W e d łu g  doniesień z O ra n u ,  spokojność zupełna panu je  w dolinie Tellu  
i w Sahara . Na ta rgu  w Oranie  A rabow ie  z plemienia U led-e l-N ar mówili, 
że  A bd-e l-K ader uda ł się do pokolenia Ahmain Gazabas, żeby je  podburzyć  
p rzec iw ko  F ran cu z o m ; w ed łu g  innych wieści udać sią on miał do plemion 
M alu ja ,  aby  w y jedn ać  sobie ich pomoc przeciw ko B u T i a n ,  z któremi od 
p o czą tku  Marca na n ieprzyjaznej znajdu je  się stopie. T o  w każdym razie 
pew nem  j e s t ,  ze nie tak prędko  pomyśleć może o n ow ym  napadzie , na 
A lgieryą.

Postanow ien iem  królewskiem, zap row adzo ny m  został t ry b u n a ł  han d low y  
w  Oranie dla Algieryi.

A  n g  1 i a.
L o n d y n ,  1 4 .  K w ietn ia .  — K ró low a obejrzała dziś n o w y  gmach p a r ­

lam en tu ,  w  k tó ry m  ju t ro  izba w yższa po wielkiej nocy po raz p ie rw szy  sa- 
siadać będzie.

Do L i  w e r  p o o l  u p rzy b y ło  b iednych I r landczyków  w przeciągu 9 dni 
osta tnich 1 4 , 6 1 5 .

W cz o ra  nadeszły wiadomości pakietbotern „Filadelfia® z Nowego Jo rk u  
i nie zaw iera ją  nic now ego. N e w -Y o rk  H e r a l d  powiada o pogłosce, że 
p rz y sz ło  do b i tw y  pom iędzy S an taną  i jenera łem  T a y lo r  pod Salti l lo ,  
w  której mieli być  A m erykanie  na g ło w ę  pobici. W iadom ość  ta miała 
nadejść  do min is ters tw a w o jn y  w W asy ng ton ie  dnia 1 4 .  Marca.

Część wielkiego doku w  B irk en h e ad  n a d  M e rsa y ,  naprzeciwko Liver- 
p o o l u , o tw ar ta  w czoraj została z niezmierną okazałością. M nós tw o  p r z y ­
b y ły c h  osób z L iv e rp o o lu ,  L o n d y n u ,  Mancheslru  i innych miejsc miało 
u d z ia ł  w  uroczystości . L ord  M o rp e th ,  prezes w ydzia łu  dó b r  i lasów, ro z ­
sze rzy ł  się w  długiej m ow ie nad korzyściam i, jak ie  n o w y  zakład obrotom 
h and lo w y m  p rz y rz e k a ,  k tó ry  p o ró w n y w a ł  z zakładem w S o u th w o rk ,  na­
p rzec iw ko  L o n d y n u ,  a przez k tó ry  L ondyn  wiele zyskał znaczenia i wagi, 
podobnież  ja k  Liverpool (gdzie dawniej ob jaw iano j a k ą ś  zawiść do zakładu 
w  B irkenhead) ty lko  zyskać może przez doki now o założone w  Birkenhead. 
N adzw ycza jne  pociągi p rzy  w oziły  gości na uroczystości B irken head u ,  z L on­
d y n u  w 6 godzin i w takimże czasie ich odw oziły .

W c z o ra j  rano sp ło nę ły  ogrom ne spichlerze aldcrmana H um ph rey ,  nie 
daleko mostu  londyńskiego, znane pod  nazwiskiem K ent i Sussex - W arf .  
Ubezpieczone b y ły  za 1 5 , 0 0 0  fun tów  szterlingów.

H i s z p a n i a .

Progres is tow skie  dzienniki niemogą się ukoić w  pochw ałach królowej 
Izabel l i ,  za dozwolenie panu  Olozaga p o w ro tu  do Hiszpanii i zajęcia krzesła 
w  izbach ,  a mianowicie za s ło w a ,  k tóre  k ró low a p rz y  tern pozw olen iu  
w y r z e k ła ,  ze zyczy  sobie szczególniej p rz y  wrócenia zgodności między w szy-  
stkiemi H iszpanam i,  i ze najgorętszem. je j  życzen iem , aby od w szystkich 
H is z p a n ó w  tak kochaną b y ła ,  jak  ich sama w szystk ich  kocha. —  E c o  d e l  
C o  m e r  ci o p o w ia d a :  Zanosim y do W aszej K rólew skiej Mości p ro śb ę ,  aby 
środek  do pana Olozagi zas tosow any, rozciągniętym także został do panó w  
E s p a r te ro ,  L inage ,  A m c ł t le r ,  R u iz ,  S a n ta - C m z ,  v a n l l a l e n ,  Nogueras,

i wielu innych  znakomitych H iszpanów , k tó rzy  w  wielu bardzo okolicznoś­
ciach życie sw oje  na szw ank w ystaw ial i  w  obronie k o ro n y  Jej Królewskiej 
Mości. D z ie ń , w k tó rym  kró lo w a  Izabella wszystk iemi życzliwemi s t ro n ­
nikami otoczy s ię ,  uw oln i się od wszystkich zew nę trznych  i w ew n ę trzn ych  
u s i ło w a ń ,  dzień t e n ,  pow iadam y, będzie najszczęśliwszym dla Izabelli 
i sp raw a  Hiszpanii konsty tucy jnej  na zawsze zostanie zabezpieczona.

T  u r c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  dnia ‘2 4 .  Marca. Dzisiejszego dnia su łtan  udzielił 

rozkaz R e is - E f e n d e m u ,  złożyć podziękow anie księciu Meternich za rady ,  
k tó ie  raczy ł udzielić austryackira  reprezen tan tom  w Stam bule  i Atenach, 
a które za pośrednictw em  tutejszej in te rnunc ia tu ry  do wiadomości P o r ty  
i Jego W ysokośc i doszły, jako  też zawiadomić księcia, że myśli jego co do 
sporu  turecko-greckiego w y ra ż o n e ,  zgadzają się zupełnie  z wyobrażeniam i 
su ł tana ,  a m ianowicie ,  że J e g o  W y s o k o ś ć  zgadza się zupełnie  na myśl 
wskazaną przez Metternicha co do chw ilow ego usunięcia pana M ussurus .  
Ze zaś doniesienia z Grecyi n iepozostaw ią  żadnej w ą tp l iw o śc i ,  że poraie- 
mone rad y  d w o ru  austryackiego i w  Atenach s tanow czy  w p ły w  w y w a r ły ,  
i że d w ó r  grecki jako  też . i  gabinet ateński zgodzili się na ta k o w e ,  wnosić 
należy, że dalsze uk łady  ju ż  u s t a n ą , i że g łów na  ich treść ju ż  je s t  zała­
tw io ną ;  gd yż  P o r ta  starać się o to będzie , aby  s łowom księcia Metternicha 
niezaprzeczyć. U g run to w an ą  prze to  została zasada do dalszych u k ład ó w ; 
zasada ta opiera się na myślach podanych przez kanclerza państwa a u s t ry a ­
ckiego, z któremi wola su ł tana  zgadza się najzupełniej. W e d łu g  zdania 
zw ykle  dobrze uwiadomionego urzędnika P o r ty ,  su łtan  ma sobie życzyć 
całą rzecz puścić p łaczem , jeżeli p. Colletis n o w y m  listem objawi p r z y r z e ­
czenie, że przy jm ie  przychyln ie  każdego reprezen tan ta  tu reck iego ,  a naw et 
i pana M u s s u r u s , w  razie g d y b y  P o r ta  uznała s tósow nem w ysłać go na- 
p o w ró t  do Aten. Zdaje się jednak  w y p ły w a ć  z samego toku  rzeczy, że 
1 orfa niemyśli bynajmniej o posłaniu n a p o w ró t  pana M ussurus  do Grecyi, 
gdyż p rzekonaną  je s t  o niestosowności podobnego kroku. Pismo Reis-Efen- 
dego do księcia Metternich dzis ie jszą.ma datę i zapew ne dzisiejszą pocztą  do 
miejsca sw ojego przeznaczenia odejdzie. W e d łu g  a u g s b .  g a z .  list ten ju ż  
4. Kwietnia p rz y b y ł  do W ie d n ia ,  gdzie sp raw ę  p o w y ższą  uw ażają  ju ż  za 
ukończoną zupełnie.

Augs. gazeta donosi z listu z K onstan tynopo la  2 4 .  Marca wieczorem 
d a tow anego ,  że su ł tan  p rz y ją ł  punk ta  do zgody przedstaw ione sobie przez 

w ór austryacki w  sporze  z G rec ją ,  t ak,  że p raw ie  p ew ny m  j e s t ,  że na­
stąpi w krótce  rozs trzygn ięc ie ,  pod w a r u n k a m i ’dla Grecyi bardzo p rzy -  
chylnemi. J

I l O Z I I A I K  III  AU 0 1I0S Cl.

P o t r z e b a  m a i k ,  w y n a l a z k ó w .  P ew n a  gospodyni z okolic H a r c  
gate w A nglii ,  posadziła w  ostatnich dniach Października r. z . ,  j a k b y  na 
ż a r t ,  ziemniak w ogrodzie ,  a za jrzaw szy  w dzień now ego r o k u ,  znalazła 
pod w yro s łym  w tym  czasie krzakiem 7 dużych  młodych ziemniaków. J u ż  
więc n igdy odtąd  na niedostatek ziem niaków użalać się nie p rzy jdz ie ,  ile że 
dow iedzioną  je s t  rz ecz ą ,  iż len u zy ty ec z n y  ziemiopłód jeszcze pod koniec 
Lipca z najpom yślniejszym  skutkiem zasadzonym być może na grzędach 
z k tó rych  groch  lub inne wczesne ja r z y n y  zebrano.

,.  P l W °  d l a  l " d u -  Pew ien  fab rykan t amsterdamski w ynalazł  n o w y  nŁ- 
poj, n azw any  przezeń „piwo dla lu d u .  ponieważ ma ludow i zastąpić wódkę. 
W y ra b ia  się to z s a g o  pa lm o w eg o ,  i je s t  pod ług  spraw ozdania  k o m is j i  
lekarskie j północnej H o la n d y i , zd row e i pożyw ne .  Ma ono smak dobrego 
białego p iw a ,  z niejakim zapachem a ro m a ty c z n y m , gasi p ragn ien ie ,  i może 
być w beczce, jakoteż  w  dzbanach i butelkach bez skwaśnienia p rzech o w y ­
wane. Z czasem nab y w a  ono ciemniejszego koloru  i p rzy jem nej słodyczy. 
Mierna beczka kosztuje  1 złoty.

P R A S Z K I .
E t e r  s i a r c z a n y  p ie rw szy  raz nic sku tkow ał  w F r a n k  f o r c i e  n. M.;, 

tym że  eterem uśp ionem u skąpcy  chciano w y jąć  z bocznej kieszeni puliares 
nape łn iony  wexlaini i ban kn o tam i;  zaledwie sięgnięto ręk ą  w okolice jego 
se rca ,  na tychm ias t obudził się i chciał opera to rów  za drzw i wyrzucić.

A U  K  C  Y  A.
W  n a s tęp s tw ie  n a b y c ia  na w ła s n o ś ć  fiskusa 

w o j s k o w e g o  g ru n tu  p an a  R a d z c y  k o m m issy j-  
u e g o  B a a r th  na K u n d o r f i e  p o d  liczbą  145. p o ł o ­
ż o n e g o ,  m ają  w sz y s tk ie  r o ś l in y  c iep la rn ian e  
( t r e b a u z o w e )  (p rz e sz ło  1.900 d u n ic )  i in n e  k w ia ­
t y  i m ł o d e  d o  p tz e sad zen ia  je sz cze  z d a tn e  d ł u ­
g o t r w a ł e  k r z e w y  i rośle ,  niem niej d r z e w a  o w o ­
c o w e ,  p u b l ic zn ie  na jw ię c e j  o f i a ru ją c y m  za g o ­
to w ą  za raz  z ap ła tą  w  d o s ló s o w n y c h  i lośc iach  
b y ć  p rzedm ie .  P rz e d a ź  ro z p o c z n ie  sj^ na  r z c _ 
c z o n y m  g ru n c ie

w  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  2  (i. ni.  b.  z r a n a  
o g o d z i n i e  9 t e j  

1 c‘9guąć się b ę d z ie  w  n a s t ę p n y c h  d n iach  z aw sze

o d  g o d z in y  9. ran n e j  d o  12.,  
g o d z in y  3. d o  6(e).

P o z n a ń ,  d n ia  17. K w ie tn ia  1817.
K r ó l .  D y r e k c j a  b u d o w a n i a  t w i e r d z y .

W  S o k o l n i k a c h  m a ł y c h  p o d  S z a m o tu ła ­
mi jes t na s p rz e d a ż  m a c io r  z d a tn y c h  d o  c h o w u  
2 5 0 ,  sk o p ó w  1 5 0 ,  b a r a n ó w  100 sz tuk .  Bliższą 
w ia d o m o ś ć  o s iągnąć  m o żna  u o w c z a rz a  K r y -  
s z 1 °  S z m a l e  w in a ł y  c h S o k o l n i k a c h  i 
u n iże j podpisane 'j  w  d o m u  Z iem slw a .

  K. J a r o c h o w s k a .

W in o  g ó r n o - w ę g i e r s k i c  z roku 1846. i lat 
d a w n i e j s z y c h ,  z najlepszych gór sprzątane i 
osobiście przezcnniie w odpowiednich miejscach

z a k u p io n e ,  w  ty c h  dn iach  o d e b r a ł  i t a k o w e  p o -  
łeca  J .  N. L e i t g e b e r ,

_________  u lica  G a r b a r s k a  Nr. 16.
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